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Posef Kozłowski prostuje wywody marsz, Daszyńskiego.
FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY, CZY 

DYSPOZYCJA FUNDUSZEM.
WARSZAWA, 6. 2. (wł.) N a wstępie 

dzisiejszego posiedzenia sejm u zabrał 
głos'p rzed  porządkiem  dzieimym poseł 
klubu BB„ Kozłowski, i sprostował, żo 
w przemówieniu swojem, zatóepionem 
wczoraj przez m arszałka Daszyńskiego, 
nie mówił o funduszu dyspozycyjnym  
m arszałka sejmu.

Na podstawie stenogram u stwierdza, 
że jedyny zwrot, k tó ry  jest do słów 
tych podobny brzmi:

„Jeżeli te m inim alne sum y dodamy, 
to otrzym am y cyfrę 400 tys. jako fun 
dusz, k tórym  m arszałek sejm u dyspo­
nuje". (W rzawa na lewicy).

Głos: W ięc cóż to jest?
— Jest głęboka i zasadnicza różuica 

między funduszem dyspozycyjnym  a 
funduszam i, którem i ktoś dysponuje — 
odpowiada p. Kozłowski. Wiem, czem 
jest fundusz dyspozycyjny i rozróż­
niam  to wyraźnie. W  przemówieniu 
mojem powiedziałem także, na co luzy 
budżetowe m arszałka sejm u są wydawa 
ne. Powołałem się na zamknięcie ra ­
chunkowe. Stw ierdziłem  wyraźnie, ża 
nie chodzi tu ta j o fundusz dyspozycyj 
ny  sensu strictó.

Słowa moje przekręcono.
— Nie jest to jedyna niedokładność 

we wczorajszem przemówieniu p. m ar 
szalka Daszyńskiego. D ruga dotyczy 
mowy p. Świtalskiego. k tó ra  streszczo 
na była przez PAT. w 20 wierszach, gdy 
p. m arszałek tw ierdził, że podana zosta 
la  dosłownie.

P. Kozłowski: Sprawozdanie PAT. 
podaje również streszczenie przemó­
wień pp. D ątskiego i Czetwertyńskiego.

Oświadczam dalej, że nie miałem na 
m yśli funduszów dyspozycyjnych, któ 
re  nie podlegają kontro li N. I. K„ lecz 
fundusze „do dyspozycji", którem i m ar 
szałek dysponuje i przenosi na nieobję 
te prelim inarzem  wydatki.

Jakkolw iek art. 7 ustaw y skarbowej 
P  zwala marszałkowi na virem ent w 
rH-ohie całego budżetu sejmu, to jest 
to czynione raczej dla formy, w celu 
podkreślenia niezależności ciała usta­
wodawczego od rządu, niem niej jednak 
przekładany jest budżet sejm u oraz 
uchw alana określona sum a na określo­
ne wydatki.

— Jeśli więc na tę  sam ą pozycję wy 
daje się o 100 proc. więcej, to są to wo 
bec nas przekroczenia nieporządanej 
gospodarki lub przedkładanie nieporzą- 
dnego prelim inarza. Sprawozdania i

NARADY GOSPODARCZE 
W PREZYDJUM  RADY M IN I­

STRÓW.
WARSZAWA, 6. 1. (wł.) W pro 

zydjum rady ministrów odbyła się 
dziś, pod przewodnictwem p. prem 
jera Bartla konferencja gospodar­
cza, poświęcona sprawom rolnictwa 
i kwestji budowlanej. Po konferen' 
cji p. prem je r odbył dłuższą rozmu 
wę z min. Matuszewskim.

K O N FER EN C JA  Z PRZEDSTA­
WICIELAMI STRAJKUJĄCYCH 

WŁÓKNIARZY B IELSK ICH .
WARSZAWA, 6. 2. (wł.) Dziś 

przed południem odbyła się w mini 
sterjum pracy kilkugodzinna konfe 
rencja, w sprawie strajku tkaczy 
w Bielsku. Konferencja nie dała 
żadnych pozytywnych wyników ze 
względu na nieustępliwość praco­
dawców i pracobiorców. Dalszy ciąg 
konferencji w tej sprawie odbedzie 
isię jutro.

uwagi N. I. K. mogą dalszych faktów 
dostarczyć. Dlatego oświadczam, 
wszelkie gołosłowne choćby z patosem 
wygłoszone mowy nie zmienią mego 
przekonania, że napraw ę w inniśm y za 
cząć od budżetu sejm u i do tego też 
wnioski moje zdążały".
BUDŻET MIN. SPRAW IEDLIW OŚCI.

Po oświadczeniu m arszałka Daszyń 
skiego izba przystąp iła  do obrad nad 
budżetem m inisterjum  sprawiedliwości 
k tó ry  w dłuższem przemówieniu zrefe 
rował poseł Rosm arin (koło żyd.).

W dyskusji zabierali głos posłowie 
Seidler (BB.) i Trąmpczyński, k tóry  
zaatakował b. m in istra  C ara i wystę 
pował przeciwko „Gazecie Polskiej", 
k tórej dochody z ogłoszeń państwowych 
wynosić m ają podobno 1000 zŁ dzien­
nie.

PO B IC IE RED. MOSTOWICZA.
Następnie zabrał głos m inister Dut 

kiewicz, w odpowiedzi na doręczony m u 
list posła Trąmpczyńskiego. W liście

tym  poseł Trąm pczyński zapytuje m ini 
s tra  Dutkiewicza, dlaczego umorzona 
została spraw a pobicia redaktora 
„Rzeczpospolitej", p. Mostowicza. Mini 
s te r Dutkiewicz oświadcza, że sam 
przejrzał ak ty  tej sprawy, że śledztwo 
nie zdołało u jaw nić sprawcy wywiezie 
n ia i pobicia red. Mostowicza. ‘W resz 
cie min. Dutkiewicz w yjaśnia, że red. 
Mostowiczowi przysługuje prawo wnie 
Bienia skarg i przeciwko umorzeniu 
śledztwa. Spraw a nie jest przedawnio­
na i red. Mostowicz, choć dotychczas 
tego nie uczynił, może jeszcze skargę 
wnieść.

BUDŻET MIN. OŚWIATY.
Po oświadczeniu min. Dutkiewicza 

przystąpiono do obrad nad budżetem 
m inisterjum  oświaty. Dhiższe przem ó­
wienie wygłosił poseł Radziwiłł, k tó ry  
stwierdził, że napaści na min. Czerwin 
skiego,że nie przestrzega zasad re lig ji 
w szkołach, są niesłuszne. W  dalszej 
dyskusji zabrał głos pos. Kalinowski 
(Wyzwolenie).

Konferencja w sprawie robotników polskich w Gdańsku
WARSZAWA, 6. 2. Dziś zrana 

przybyła do Warszawy delegacja 
w. m. Gdańska do rokowań z Polską 
w sprawie zatrudnienia na terenie 
Gdańska robotników — obywateli 
polskich.

W skład delegacji gdańskiej 
wchodzą: prezydent senatu dr. H. 
Sahm, senator dr. B. Kaminitzer, 
sen. F. Arćzyński, sen. dr. W. W ier 
ciński - Keyser i radca rządu dr. 
Burmeister.

Dzień 12 marca dniem wielkich manifestacji 
komunistycznych w Europie.

BERLIN, 6. 2. Niemiecka partja  
komunistyczna ogłosiła, dzień 12 
marca jako dzień następnych wiel­
kich- manifestacyj komunistycz­
nych, które jednak nie mają się ogra 
niczyć wyłącznie do Niemiec, lecz 
być przeprowadzone również w Pol 
see, Czech - Słowacji, Francji, An 
glji, Jugosławji, Grecji, Bułgarji,

Holandji, A ustrji i Belgji.
Na konferencji komunistycznej, 

która odbyła się w tych dniach w 
Dusseldorfie postanowiono nietylko 
demonstrować na rzecz bezrobot 
nych, celem wciągnięcia ich do szere 
gów komunistycznych, lecz nawoły 
wać zwolenników komunizmu do 
walki ulicznej z policją.

Komuniści handlują zwłokami.
HAMBURG, 6. 2. Na posiedzenia 

hamburskiej rady miejskiej jeden z 
radnych socjalistycznych ujawnił 
sensacyjne metody, jakiemi posługu 
ją  się komuniści dla wywołania roz 
ruchów.

Podczas walk ulicznych z okazji 
„pochodów głodu“ padł trafiony ku 
lą pewien uczeń rzemieślniczy, nie 
należący do żadnej partji, i który 
przypadkowo znalazł się na miejscu 
zycją, by wydał ciało partji, która 
własnym kosztem urządzi pogrzeb, 
jemu zaś dodatkowo ofiaruje 2.000 
marek.

Metoda wykupywania zwłok, ee

starcia.
Delegat partji komunistycznej 

zwrócił się do jego dziadka z propo 
lem urządzania aw antur na pogrze 
bie, wywołała wśród rudnych zrozu 
miałe oburzenie.

OFIARĄ EK SPLO Z JI PADŁO 
8 GÓRNIKÓW.

MOSKWA, 6. 2. W kopalni K a 
rola Marksa w Artemowsku nastą 
piła eksplozja gazów kopalnianych, 
podczas której zaginęło 8 górników, 
a 2 odniosło ciężkie rany.

|  Warszawska Szkoła Samochodowa f
I n t .  B u k o j e m s k l e g o
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|  Kursy zawodowe i amatorskie. Najiepsi fachowcy. Nowe |  
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20-ia polska państwowa
loterja k lasow a.

4-fa klasa — 1-szy dzień.
WARSZAWA, 6. 2. (wł.)
20.000 zł. wygrał nr.: 50210.
10.000 zł. wygrał nr.: 169955.
2000 zł. wygrał nr.: 31685.
Po 1000 zł. wygrały n-ry: 15004 

127718
Po 800 zł. wygrały n-ry: 19173

31591 129789 20362 95568.
Po 600 zł. wygrały n-ry: 2830

4147 9462 104753 105355 108001
118151 120773 130205 132459 188553 
8790 117171 147846 163675 190395
196219 202662.

Po 500 zł. wygrały n-ry: 3977
5220 7495 21019 50531 60326 62412 
68261 75644 76068 90296 91008 97895 
136341 137939 137950 148120 150740 
150936 151227 151981 152490 164010 
179359 198893 199819 209160 18382 
29001 29979 55677 56664 76521 87251 
90788 154151 168693 179233

Po 400 zł. wygrały n-ry: 1063
3576 3931 5898 7772 12910 15762 
17223 17951 18539 19155 2-086 22899 
26736 27221 27469 27945 2S231 30997, 
34701 36963 38342 34923 44469 44633 
46160 46179 47631 52597 54758 56287 
56380 57610 60148 60175'63374 67720 
72025 73933 81702 82180 84221 85218 
86343 86542 87264 87812 88533 89144 
90058 91203 91377 91381 92180 93556 
94066 99399 100153 102196 106473 
106782 107286 113877 115345 116011 
116676 116678 121720 121938 123958 
124444 124631 425859 129620 134094 
135831 137084 139014 139077 140214 
140672 141136 141972 143215 144142 
144166 146091 V  25 147763 152435 
152568 153369 155876 156105 157053 
160052 161194 162168 162317 162700 
164717 166724 166766 166935 167137 
167359 170198 170247 170460 172178 
172314 172426 173377 174203 181887 
182919 184088 186938 187539 188424 
189181 191114 194453 195222 196882 
199847 200235 201658 201738 204619 
205370 208558 208950 293 8296 9311 
14319 35192 38337 40359 45416 46725 
61589 63297 65717 69723 75061 75714 
79108 82128 87389 91597 94628 97467 
100219 100987 111813 118308 212002 
121781 124677 124784 125417 131559 
138029 140612 143030 147110 152618 
152880 156050 156410 160276 161808 
164859 166575 167983 169933 182548 
135332 186775 188520 200404 202672 
206031 208871.

DZIŚ DZIEŃ POGODNY.
Dziś lekki spadek temperatury 

przy zachmurzeniu umiarkowanem 
lub niewielkiem. Na wschodzie lek 
ki mróz, na zachodzie silniejsze przy 
mrozki. Dniem tem peratura w pobił 
żu zera. Rano mglisto. Słabe wiatry, 
miejscowe.

Kino-teatr „CZARY" Czeladź.
 (Gmach straży ogniowej)
DZIŚ! i dni następne DZIŚ!

Nazgubnsj drodze
Zyci.owo-Bcnsacyjny dramat z czarując*

C L A R Ą  B O W .
Nadprogram: Nadprogram:

„Mistrz detektywów"
komedja.



Odczyt wygłoszony w poiskiem t-wie przyrodników im.

KOCIA MUZYKA W KASIE  
CHORYCH.

LWÓW, 6. 2. Na posiedzeniu budie 
<owem zarzadu kasy chorych w Pabja 
nicach, w którym zasiada 50 proc. ko­
munistów, doszło do awantury z powo 
dn obecności policjanta, którego usu­
nięcia zażadali komuniści.

Ponieważ przewodniczący nie zgo­
dził sie na to, komuniści rozpoczęli ko 
cią muzykę.

Następnie radny komunista St. 
Książek odczytał wybitnie antypaństwo 
wą deklaracje, wznosząc okrzyki na 
eześć komunizmu i sowietów.

Książka i drugiego radnego Sobale 
aresztowano.

Wskutek tych zajść posiedzenie ra 
dy kasy chorych nie dało żadnych wy 
ników: budżetu nie uchwalono. Pabja 
nicka kasa ehorych została w ten spu 
■ób bez budżetu na rok bieżący i przy 
dzisiejszym składzie rady z trudem tyl 
ko bedzie mogła owocnie pracować.

DELEGACJA RABINÓW I CADY­
KÓW U PREMJERA P. BARTLA.
WARSZAWA, 6. 2. Prezes rady ml 

nistrów prof. Bartel przyjął delegacje 
rabinów w osobach rabina Izraela Me 
jera Kagana zwanego „Chafecz Chaim" 
z Radunia, cadyka Arona Rokacha z 
Bełza, cadyka A. M. Altera z Góry Kai 
warji, cadyka Dancygera z Aleksandro 
wa.

Delegacji towarzyszyli przedstawi­
ciele stronnictwa Agudas Israel na 
Polskę w osobach b. sen. Mendelsohns 
z Łodzi i D. Schreibera z Borysławia. 
Delegacja przedstawiła p. premjerowi 
rezolucje odbytego niedawno zjazdu 
najwybitniejszych rabinów i cadyków 
z całej Polski oraz postulaty żydostwa 
religijnego wszystkich dzielnicrPolskL 
Postulaty te dotyczyły: sprawy odpo­
czynku niedzielnego, sprawy regularni 
nu dla rabinów, sprawy ustroju gmin 
żydowskich i  sprawy kwalifikacji nau 
zyeieli gmin żydowskich.

ZAMORDOWANIE POCZTYLJONA 
POD LUBLINEM.

LUBLIN, 6. 2. Ofiarą napadu bandy 
ckiego padł Antoni Gnieciak, woźnica 
przedsiębiorstwa, które własnemi fur­
mankami rozwozi pocztę z Lublina do 
różnych miejscowości, położonych w 
pobliskiej okolicy.

Onegdaj przywiózł on pocztę do 
Łecznej, skąd po zabraniu przesyłek 
wartościowych i przekazów pienież- 
»ych na łączną kwotę 6.000 zł. wyru­
szył z powrotem.

Ponieważ Gnieciak do wieczora nie 
wrócił do Lublina, rozpoczęto poszukf 
wania, które dziś doprowadziły do od­
nalezienia zmasakrowanych zwłok je 
.o w zagajniku pod Łuszezowem.

Pieniądze i przesyłki wartościowe 
zginęły. Po kilku godzinach poszuki­
wania znaleziono po drugiej stronie 
Lublina opodal miejscowości Motycz 
porozrzucane i pootwierane listy. O- 
bława policyjna trwa.

DRUGA I DZIESIĄTA NAGRODA
DLA SZACHISTÓW Z POLSKI.
SAN REM O, 6. 2. Międzynarodowy 

turniej szachowy zakończył sie świet 
nem zwycięstwem mistrza Alechina 
(Francja), który osiągnął niebywały 
wynik, uzyskując 14 punktów na 15 
możliwych do zdobycia i wyprzedzając 
następnego przeciwnika aż o 4 punkty.

Drugą i trzecią nagrodą podzielili 
Bie Rubinstein (Polska) i Nimcowicz 
(Danja) po 16 p. Dziewiątą nagrodę zdo 
był Tartakower (Polska).

Pogrom żydów
w okręgu m sriupolskim.
M O S K W A , 6. 2. W żydow skiej 

kolonji Z ac isze , w  o k ręgu  M ariu- 
po lsk im , n a  sow ieck ie j U k ra in ie  
doszło  do  pogrom u żydów .

W  w y n ik u  p rzep ro w ad zo n eg o  
ile d z tw a  u ję to  k ilk u n as tu  sh iopów , 
oskarżonych  o  u d z ia ł w  n ap a d z ie  
na ży d o w sk ą  kołonję.

Prenumerujcie
„ E X P E E S  ZAGŁĘBIA.“ -

W grudniu 1903 r. we wszyst­
kich pismach europejskich pojawi­
ła się zdumiewająca wiadomość, że 
17 grudnia udało eię braciom 
Wright przelecieć 260 m. w ciągu 59 
sekund przeciw wiatrowi, wiejące­
mu z szybkością 9 m-sek. Wynalzey 
użyli samolotu ze śmigłem, porusza 
nem przez silnik wybuchowy.

„Blaga amerykańska! bluff ame 
rykański* zahuczało w Europie, Zna 
leźli się nawet tacy, którzy zapomo 
cą dowodzeń matematycznych stara 
li się wykazać, że lot aparatem, cięż 
szym od powietrza, jest absurdem. 
Francja zaprasza jednak braci 
Wright, ofiarując im za demonstro 
wanie aparatu 500.000 franków. I 
rzeczywiście w dniu 8 sierpnia 1008 
r. Wilbur Wright dokonywa pod 
Paryżem lotu, trwającego jedną mi 
nutę i 45 sekund na wysokości 10 ni. 
we wrześniu tegoż roku przelatuje 
przestrzeń 66 km. i 600 m. w ciągu 
1 godz. i 9 minut, a 31 grudnia bije 
swój rekord i przebywa przestrzeń 
124 km. 700 m. w dwie godziny 20 
min.

Równolegle z rozwojem lotów 
przy pomocy aparatów, cięższych 
od powietrza, postępują próby sto 
sowania balonów. I po wiekopom- 
nem doświadczeniu braci Montgol-' 
fier w r. 1873 rozwój żeglugi balono 
wej postępuje szybkiemi krokami. 
W r. 1874 jesteśmy świadkami pier 
wszego lotu balonowego w Polsce, 
którego dokonywa Jan hr. Potocki 
w towarzystwie jakiegoś francuza 
w pałacu Branickieh w Warszawie, 
a profesorowie Jaśkiewicz i Jan 
Śniadecki rozpoczynają w Krakowie 
zupełnie rzeczowe badania, dokony 
wając osobiście pierwszych lotów.

Zarówno lot aerodynamiczny 
(przy pomocy samolotów), jak i ae- 
rostatyczny (balonami) ma swoich 
zwolenników i przeciwników: jedni 
starają się specjalizować w balo­
nach (Nobile, Zeppelin), inni fawo­
ryzują samoloty (Francja). I ci i 
tamci jednak biorą udział w szalo­
nym wyścigu w budowaniu coraz ta 
nowych olbrzymów.

Wojna światowa była tym czyn 
nikiem, który parł do zdobywania 
rekordów sprawności bez względu 
na koszt sprzętu. Okres powojenny, 
nakazujący wobec ogólnego zubożę 
nia najskrajniejsze oszczędności dą 
ży do rekordów ekonomicznych w lo 
tnictwie, jest więc niejako drugim 
czynnikiem tworzywa w lotnictwie. 
Po działaniach wojennych pozostał 
demobil mater jałowy i ludzki, który 
należało odpowiednio wykorzystać. 
Pilotom i mechanikom trzeba było 
dać jakieś zajęcie, sprzęt lotniczy zu 
żyć do celów niewojeunycli — poko 
jowycli — poprostu bodaj w części 
amortyzować. Powstała nowa teza, 
nowe zagadnienie — lotnictwo komu 
nikacyjne, nawet w lwiej części sub 
sydjowane przez państwo. Oprócz 
tego myśl o przyszłości, chęć odwe­
tu, zaognione pretensje, przykryte 
plastrem pokoju wersalskiego, a 
podtrzymywane ręką chirurg:: w po 
staci ligi narodów, stały się naka­
zem chwili, by lotnictwo mogło być 
zastosowane na każdem meżliwem 
polu.

Nic też dziwnego, że pod płasz­
czykiem użyteczności praktycznej, 
przez nikogo zresztą nie kwestiono­

wanej, ho oczywistej, buduje się co 
raz to potężniejsze jednostki lotni­
cze w celach komunikacyjnych, go­
spodarczo - leśnych, pomiarowych, 
policyjnych, sportowych i sanitar­
nych. Wszystko to pod płaszczy­
kiem różdżki pokoju jednak tak, by 
te jednostki w ciągu kilku godzin 
stanąć mogły na froncie z ładun­
kiem bomb krusząeych i gazowych, 
z ładunkiem karabinów maszyno 
wycli i armat, by sięgnąć mogły w 
głąb kraju nieprzyjacielskiego w je­
go serce i arterje i tam działać de­
strukcyjnie i demoralizująco. Budźe 
ty lotnicze państw w dobie dzisiej­
szej to szczyt najkunsztowniejszej 
hipokryzji. W budżetach tych pod 
pozycją „popieranie przen yslu <tni 
czego lub sportu lotniczej ns.leży
czytać: „lotnictwo bojowe*.

Jednak ciągle dążymy do rozbro 
jenia — do trwałego pokoju.

Przyjrzyjmy się, jak wyglądają 
te „szczytne* dążenia pokojowe.

Pod koniec ubiegłego roku zakła 
dy niemieckie Borniera oddały do u- 
żytku samolot, którego moe silni­
ków wynosi 6.000 KM, waga 51.000 
kg., w tern 21.000 kg. ciężaru uży­
tecznego. Na pokład tego okrętu po 
wietrznego zabrano 150 pasażerów i 
19 ludzi załogi. Samolot ten przezna 
czony jest do lotów na przestrzeni 
conajmniej 1000 km. w ciągu 6 — 7 
godz. W tych samych zakładach są 
na ukończeniu jeszcze dwie takie 
maszyny dla rządu włoskiego. Wi 
pierwszych dniach listopada ub. r. 
wypuścił Junker maszynę, której 
długość kadłuba wynosi 23 m., roz­
piętość skrzydeł 45 m. Anglicy zapo 
wiadają olbrzyma na 200 posażerów, 
ponadto zbudowali sterowiec o dłu 
gości 220 in., średnicy 40 „ udźwi
gu 157.000 kg., a pojemności gazu 
141.000 m. cub. — Międzynarodowe 
towarzystwo komunikacji zeppeli-

Ś. p. wojewoda kielecki Manteuffel 
w cennej po sobie spuściźnie pozo­
stawił wojewódzki komitet spolecz 
ny, który zorganizował na całym 
obszarze województwa sieć zakła­
dów wychowawczych i instytucji o- 
pieki społecznej.

To, co czyni w tym rozległym za 
kresie komitet społeczny, jest nieja 
ko uzupełnieniem i dalszym cią­
giem i wkładem ofiarności i inicja­
tywy społecznej do akcji państwo­
wej, na tern polu, nie wystarczają 
cej całemu ogromowi wciąż rosną­
cych potrzeb.

Jeśli chodzi o Częstochowę!1 
najbliższe jej okolice, to mamy u sie 
bie dwie instytucje, powołane do ży 
cia przez komitet prowadzone przez 
zrzeszone w nim grono osób dobrej 
woli.

Temi instytucjami są zakład wy 
chowawczy dla dotkniętych jaglicą 
dzieci na Stradomiu ,oraz zakład 
wychowawczy dla dzieci moralnie 
zaniedbanych w Herbach Polskich.

W dniu wczorajszym w lokalu 
starostwa w Częstochowie odbyło 
się kolejne posiedzenie wojew. kom. 
spoi., w którem udział wzięła p. 
wojewodzina Manteufflowa, wdowa 
po ś. p. wojewodzie Ignacym Man- 
teufflu i czynna kontynuatorka je 
go poczynań, ławnik wydziału oświa 
ty i kultury magistratu radomskie

Kopernika w Sosnowcu.
nowej w Ameryce ma zamiar budo­
wać superzeppelina o pojemnośei 
240 tys. m. sześciennych gazu. — 
Jak widzimy, liezby iście astronom! 
czne.

Te kilka fragmentów z obecnej 
działalności uzbrojeniowej świadczy 
wybitnie o tern, jak ludzkość jest po 
kojowo usposobiona, a przynaj­
mniej niektóre jej odłamy, i do cze­
go zdąża.

Patrząe w niedawną przeszłość 
lotnictwa, bo upłynęło zaledwie 27 
lat od narodzin pierwszego samolo­
tu, można sobie powiedzieć, że lo­
tnictwo postępuje siedmiomilowemi 
krokami. Osiągnięte nieprawdopo­
dobne szybkości (600 km. godz.), kil­
kunastokilometrowe wysokości 
(12.600 m.), możność przewożenia 
dziesiątków tysięcy kilogramów to­
waru i petek osób. Podróż naokoło 
ziemi na samolocie lub sterowcu ni­
kogo już nie zdziwi. Obecnie należy 
oczekiwać spełnienia nadziei pokła­
danych w lotnictwie przez pacyfi­
stów, którzy twierdzą, że na lotnic­
twie ciąży zadanie odstraszenia 
państw i narodów od wojen. Stać się 
to ma przez doprowadzenie walld 
dwuch państw przy użyciu masy je 
dnostek lotniczych i latających ol­
brzymów do... absurdu. Może urze­
czywistni się przypuszczenie, że per 
spektywa wojny lotniczej to najlep 
sza gwarancja pokoju.

A czy my możemy powiedzieć so 
bie, że taką gwarancję posiadamy, 
czy posiadamy tak dostateczne środ 
ki, że nikt nie odważy się nas zacze­
pić ,czy biedni nasi sąsiedzi ze swy­
mi Dornierami, Junkersami i t. d. 
nie są dla nas groźnem memento? 
Czyś obywatelu zastanowił się nad 
tern? Myśli o tern LOPP. — A ty je 
steś jej członkiem?

go i b. senatorka p. Kełles - Krauso 
wa, wicewojewoda kielecki, staro­
sta kielecki i wreszcie dwaj repre­
zentanci Częstochowy w komitecie: 
starostwa Kiihn i prezydent Jarm u 
łowicz.

Z szeregu powziętych na zebra 
niu uchwał wymienimy narazie tyl 
ko te, które bezpośrednio mogą za­
interesować opinję publiczną nasze 
go miasta.

A więc po dłuższej dyskusji po­
stanowiono zlikwidować i przeka­
zać ministerjum pracy i opieki spo 
łecznej zakład dte jaglieznych dzie 
ci, który musi być przeniesiony do 
bardziej odpowiedniego budynku (o- 
becnie mieści się w drewnianych ba 
rakach).

Komitet powziął tę odpowie­
dzialną decyzję po dojrzałem rozwa 
żeniu całokształtu sytuacji, mająo 
niezawodną rękojmię, że ten jedyny 
zakład w Polsce dla jaglieznych 
chłopców pod egidą ministerjalną m .  

stanie otoczony pieczołowitą opieką.
Co zaś dotyczy zakładu wycho­

wawczego w Herbach, to postano­
wiono go rozszerzyć i jeszcze bar 
dziej przystosować do pełnionej 
przezeń szczytnej misji — wychowy 
wania chwilowo zbłąkanych i w ytrą 
conych z równowagi dzieci na uży-» 
tecznych obywateli kraju.

J. DZIOBON.

Wojewódzki komitet społeczny na posiedzeniu
w Częstochowie.
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Patronat nad więźniami w Zagłębiu. KRONIKA.
W imię dobra ogó ln eg o  pow ołany zostaje dziś do życia.

Odkąd ludność poczęła żyć w pe 
Ornych skupieniach, tworząc t. zw. 
społeczeństwo, odtąd musiały 
istnieć odpowiednie rygory, regulu 
jące wspólne pożycie jednostek. Z 
tych to rygorów powstało z czasem 
prawo i sądy, których zadaniem by 
10  tępienie wszelkiego zła i karanie 
przestępczości.

Od najdawniejszych czasów, po 
przez wieki średnie i następne stule 
cia karanie przestępczości prowadzo 
ne było z całą bezwzględnością w sto 
sunku do winnego, a wszelkie prze 
pisy prawne komentowane według 
uznania tych, którzy dzierżyli berło 
panowania nad ludem. Ostatnie do 
pi ero dzięsiątki lat przyniosły pew 
ne odprężenie.

Wszelkie przepisy prawne, acz­
kolwiek niejednokrotnie surowe, zo 
stały ujęte w pewne ramy, poza, 
które nikomu wychodzić nie wolno.: 
Ten postęp stworzyła kultura, która 
przyniosła z sobą humanitarność i 
kazała nawet w przestępcy dopatry 
.wać się cech człowieczeństwa.

W wieku XX intelektualny po­
ziom narodów kulturalnych stanął 
na takich wyżynach, że sprawą 
przestępczości poczęło się intere­
sować samo społeczeństwo. W posz­
czególnych państwach zostały powo 
łane do życia najróżnorodniejsze in­
stytucje humanitarne, mające za za­
danie przeciwdziałanie przestępczoś 
ci. Ukoronowaniem jednak tych wy 
siłków było stworzenie t. zw. „Pa 
.tronatów nad więźniami".

Instytucje te, o nader-, ważnem 
znaczeniu społecznem, jasno zadoku 
mentowały, że jednostka, pomimo 
dokonania przestępczości i otrzyma 
nia kary, nie może być wyrzucona 
poza nawias społeczeństwa. Że właś 
nie tym ludziom którzy niejednokrot 
nie nie z własnej winy zbłądzili, nałe 
ży się pomoc i opieka ze strony spo­
łeczeństwa. Prawo i sąd są i muszą 
być bezwzględne w stosunku do 
przestępców, rolę więc opiekuna nad 
tymi ludźmi może sprawować tylko 
społeczeństwo.

We wszystkich niemal większych 
ośrodkach Polski od szeregu la t 
istnieją patronaty nad więźniami. 
Głownem zadaniem tych ze wszech 
miar godnych uznania instytucyj 
jest opieka nad więźniami, odsiadu­
jącymi kary. Dzięki tym właśnie pa 
tronatom, skazańcy, zamknięci na 
dłuższy, lub krótszy przeciąg czasu 
w muraeh więziennych, mają moż­
ność otrzymywania pomocy moral­
nej i utrzymywania kontaktu ze 
światem.
„ Jeszcze ważniejszą rolę spełnia­
ją  patronaty nad więźniami, którzy 
odcierpieli już karę i opuszczają wię 
zienie.

Tego rodzaju ludzie nie są naogół 
dobrze widziani przez społeczeń­
stwo, nie mogą po opuszczeniu wię­
zienia znaleźć pracy, by zarobić na 
kawałek chleba i w rezultacie pono 
wnie wchodzą na złą drogę i wkrót 
ce znajdują się znów w muraeh wię 
ziennych.

Nad tymi właśnie wykolejeńcami 
losu czuwają patronaty, otaczają 
ich opieką moralną i pomocą mater 
jalną, _ wyszukują pracę i czynią 
wszelkie wysiłki, by ci ludzie z cza 
sem, stali się pożytecznymi obywate 
lami państwa.
r> Tego rodzaju instytucji, jaką 
jest patronat nad więźniami, brak 
było w Zagłębiu. W  więzieniach w 
Sosnowcu i Będzinie stale przebywa 
przeciętnie ok. 400 więźniów, odsia

Kino „ U N I O  N “ Kioto
D ziś i w  dn i n as tęp n e

Płodność**
F ascy n u jący  d ra m a t wg. E. Z O L I 
W  ro lach  g łó w n y ch : A N D R E E  
L A F A Y E T T E , G ab ry e l G A B R IO  
urocze M IC H E L E  V E R L Y  i inni.

dujących karę. Brak opieki nad ni­
mi, zwłaszcza po opuszczeniu mu­
rów więziennych, odbija się na wzroś 
cie przestępczości, a recydywa świę 
ci tryumfy. To też z uznaniem nale 
ży podkreślić inicjatywę prokurato 
ra sądu okręgowego w Sosnowcu p. 
Krychowskiego, który wziął na sie­
bie trud zorganizowania patronatu 
nad więźniami.

Dziś o godzinie 7 wieczorem, w 
sali rady ra. Sosnowca odbędzie się 
organizacyjne zebranie patronatu. 
Spodziewać się należy, że całe spo­
łeczeństwo Zagłębia, w imię dobra 
ogólnego, poprze wydatnie wysiłki 
organizatorów i przyczyni się do po 
wstania i rozwoju patronatu nad 
więźniami w Zagłębiu.

Turystyka w województwie kielsckiem.
Z posiedzenia wojewódzkiej komisji turystycznej.

W  w ojew ództw ie  odby ło  się p od  
p rzew odnictw em  w icew ojew ody  
D ziadosza posied zen ie  w ojew ódz­
kiej kom isji tu rystycznej.

N a w stęp ie  p o sied zen ia  szeroko 
o m aw ian a  b y ła  sp ra w a  ożyw ien ia  
ru ch u  tu rystycznego  w  w ojew ódz­
tw ie  k ieleckiem . W  zw iązku  z tem  
w y sun ię to  ca ły  szereg  p ro jek tów  
a  n as tęp n ie  pow ołano  do  życ ia  spe 
c ja ln e  kom isje: red ak cy jn ą , k tó ra
się  m a za jąć  u łożen iem  przew odn i 
k a  tu rystycznego, p ro p ag an d o w ą, 
w ystaw ow ą oraz  kom isje  b u d o w y  
sch ro n isk a  tu rystycznego  n a  św. 
K rzyżu.

P ostanow iono  rów nież u tw orzyć 
k o m ite ty  pow ia tow e w  całem  w o­
jew ództw ie . P rzy  o m aw ian iu  sp ra ­
w y  p rzew o d n ik a  tu rystycznego, po 
d ług ie j n a  ten  tem a t dyskusji, po­

stanow iono  w y d ać  jed en  ogólny  
p rzew o d n ik  n a  ca łe  w ojew ództw o, 
po za  tem  p rzew o d n ik i frag m en ta­
ryczne w  C zęstochow ie, G órach  
Ś w iętokrzysk ich  i t. p.

W dalszym  ciągu  p o sied zen ia  
pow zięto  u ch w ałę  zw rócen ia  się  w  
n a jk ró tszym  czasie do rz ąd u  o p o ­
m oc m a te rja ln ą  d la  se jm iku  o lk u s­
kiego i d o p ro w ad zen ie  do m ożliw e 
go p o rząd k u  drogi O lk u sz— O jców .

Jak  w iadom o je s t to szosa w a ­
p ienna , k tó ra  w  porze letn iej z a ­
k u rzą  ca łą  do linę  ojcow ską.

P od  k o n iec  d o k o n an o  k o o p ta  ji 
now ych  cz łonków  w  osobach  pp: 
p rezesa  ra d y  m iejsk ie j M assa lsk ie­
go, p rezesa  kiel. z w. strzelec. A rt- 
w ińskiego, in sp ek to ra  pp. L udw ików  
sk iego  o raz  pp: R au szera , H u b ic ­
kiego i D ybczyńskiego .

0 zjazd inspektorów pracf
w podziem ia kopalni*

Interwencja przedstawicieli robotników  w gł. insp. pracy.
W  głównym inspektoracie pracy w 
.Warszawie poseł Stańczyk i sekre 
tarz górników p. Bielnik, interwen 
jowah w następujących sprawach, 
obchodzących żywo ogół robotników 
Zagłębia.

Swego czasu zarządy kopalni 
galmanów w Bolesławiu i w Tukien 
ce złożyły oświadczenie, że niema 
potrzeby oddzielnego pertraktow a­
nia i zawierania umów, gdyż są go 
towe udzielać każdorazowo takiej 
podwyżki, jaka zostanie ustalona na 
radzie zjazdu z przedstawicielami 
zw. górników. Jednakże wbrew te­
mu oś wiadczeniu metoda ta stosowa 
na jest albo połowicznie albo też wo 
góle nie udzielono podwyżki. Inspek' 
torat pracy w Olkuszu od przeszłej 
półtora roku nie zwoływał wspólnej 
konferencji z przemysłowcami. Ko­
palnie te należą jedna do franko- 
polskiego t-wa, druga zaś do towa 
rzystwa śląskich kopalń i cynku.

Główny inspektor pracy p. 
K lott oświadczył ,że ministerjum
sprawę tę powierzy niezwłocznie do 
załatwienia p. inż Gałlotowi, śląskie 
mu komisarzowi demobilizacyjne- 
mu.

Następnie przedstawiciele robo­
tników domagali się, aby inspektoro 
wie pracy zjeżdżali do kopalni pod 
ziemię celem inspekcji i zapoznania 
się w jakich warunkach zdrowot­
nych i hygienicznych pracują robo 
tnicy.

W tej sprawie p. K lott wyjaśnił, 
że zostało wydane polecenie inspek 
torom pracy, aby do kopalń jak naj 
częściej zjeżdżali i przeprowadzali 
badania warunków pracy pod wzglę 
dem zdrowotnym i hygienicznym.

Okręgowy inspektor pracy w 
Kielcach p. Świerzawski otrzymał 
polecenie kupna ubrań i obuwia dla 
inspektorów.

Do tej pory ani jedno ani drugie 
rozporządzenie nie jest wprowadzo 
ne w życie.

Wreszcie została poruszona spra 
wa czasu pracy i braku regulami­
nów, przewidzianych ustawą o naj 
mie pracy.

W tej kwestji inspektor K lott 
wyjaśnił, że regulaminy zostały już 
przez ministerjum pracy zatwierdzo 
ne i lada dzień mają się ukazać po 
kopalniach.

Rekrutacja robotników do Belgji
P U P P . p rzy p o m in a  bezrobo tnym , 

że w  dn iu  1! lu tego br., tj. w e w to ­
re k  o godz. 9 ran o  w  lo k a lu  P a ń ­
stw ow ego U rzędu  P o śred n ic tw a  P ra ­
cy w  Sosnow cu, o d b ęd z ie  się  re ­
k ru tac ja  górn ików  i pom ocy górn i­
czej do  k o p aln i w ęg la  w  Belgji.

Do rek ru tac ji s tan ąć  m ogą m ęż­
czyźni w  w iek u  od  18 do  45 la t z 
następu j ącem i dokum entam i:

1) św iadectw o  z p o p rzed n ie j p racy
2) w yciąg  z k siąg  ludności s ta łe j,

3) św iadectw o  m oralności,
4) k s iążk a  w o jsk o w a (m ężczyźni 

od  18 do 26 la t  w inn i p o s iad ać  ze ­
zw olenie z PK U . n a  w y jazd  za ­
granicę!,

5) 3 fo tografje, p o tw ierd zo n e  n a  
odw rotnej s tron ie  p rzez  U rząd  g m in ­
ny, m ag is tra t lub  policję.

W y jazd  n a s tąp i n a  za sad z ie  i- 
m iennych , rocznych  k o n trak tó w .

K oszty p rze jazd u  do  Belgji, u trzy ­
m an ie  w  drodze, po k ry w ajp raco d aw ca

Kino

„Wawel"
w Sielcu

o b o k  k o ś c i o ł a  
Teł. 7-65.

D Z IŚ  P O D W Ó JN Y  P R O G R A M  I

„Magik- Szarlatan""®, isF
f * W P L r r t l f l V & r £ l  Wroligł.: HOOD GTBSON 

r  r a U f W f f l O  r t a l o ,  ł DOROTHY GULIVER.

N astęp n y  program : „PO JE D Y N E K  w  S A M O L O C IE ".
W k ró tc e : „K O H  i C ELLY  w H A R E M IE ” W k ró tc e : 

„PR Z E D ŚL U B N Y  G R Z E C H ”.

LUTY

Piątek

K A LEN D A RZY K .
Dziś: Romualda 
Jutro: Jan a  z Malty 
Wschód słońca: 7 9 
Zachód 16.30

RADJO.
W A R S Z A W A .

Piątek , 7 lutego.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12 05. 

M uzyka z p ły t gramof. 18.10. Kom. me­
teor. 13.20. Przerw a. 15.00. Kom. gosp. 
15.20. „Przegląd wydawnictw perjodycz 
nych". 15.45. Kom. E. N. Zjedn. Polsk. 
Zw. Śpiew, i Muzycznych. 16.15. Muzyka 
z p ły t gramof. 17.15. „Udział rolnictw a 
w bilansie handlowym  Polski w 1939 
r.“.17.45. Transm . z Pozn. „Pogawędka 
akadem icka1'. 18.45. Rozmaitości 19.10. 
Giełda rolnicza. 19.25. P ły ty  gramof. 
19.40. Kom. PATA. 19.58 Sygnał czasu 
z W arsz. 20.00. Odczytanie program u na 
dzień nast. 20.05. Pogadanka muzyczna.
20.15. K oncert symf. z F ilh. W arsz. Po 
transm . kom.: meteor., poi., sport. P A T , 
oraz retransm . ze s tacji zagranicznych.

K A T O W I C E .

Piątek , 7 lutego.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05, 

Koncert z p ły t gramof. 16.00 Kom. Pol. 
Zw. Zr z. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. Tea­
t ru  Polsk. 16.20. K oncert z p ły t gramof.
17.15. Transm . odczytu z K rak. 17.45. Po 
gawędka akadem icka z Poznania. 18 45. 
Rozmaitości, zapowiedź program u na 
dzień nast. 19.05. „Polska na tle gospo 
dar ki światowej. — Handel m iędzynar 
dowy“. 19.30. Kazim ierz Rutkowski, a 
tysta-m alarz: „Perugia"'. 19.58. Sygna 
czasu z W arsz. 20.00 Kom. Zw. Młodz. 
Polsk. 20.05. Kom. sport. 20.15. Kono. 
symf. z Filii. W arsz. Po koncercie trans 
m isja, i PAT. z W arsz. oraz zapowiedź 
program u na dzień nast. w jęz. franc. 
23.00. Skrzynka pocztowa w jęz. fra n c

Co wyświetlają kina1.
Kino „ W a w e l“  „M agik  S zarb  

ta n ”
Kino „ M o m u s“ „ S Z A L O N A  

P R Z Y S I Ę G A ”.

Ogólna.
(o) U m arzanie zaległości podatko­

wych z la t do 1927 włącznie. K ierownik 
m in isterjum  skarbu, min. Ignacy Ma­
tuszewski, wystosował do wszystkich 
izb skarbowych okólnik, w którym  
stwierdza, że pomimo specjalnych upo 
ważnień do um orzenia zaległości w po 
datkach przemysłowym i dochodowym 
oraz w grzywnach z la t 1927 włącznie, 
pozostała jeszcze znaczna ilość takich 
zaległości,których ściągnięcie jest bądź 
niemożliwe, bądź mogłoby narazić 
egzystencję gospodarczą płatn ika. Wj 
celu ostatecznego zlikwidowania tych 
nierealnych pozycyj, m in ister upoważ 
n ia  izby skarbowe do um arzania do 
dnia 31 m arca 1930 roku saległości 
tych podatków, o ile łączna ram a zale 
głości, nie wliczając dodatków kom unał 
nych, nie przekracza co do 1 p łatn ika 
kw oty 2.000 złotych. Odpowiednie wyka 
zy m ają  być przedłożone m in isterjum  
skarbu.

(o) Mandaty członków komisyj sza­
cunkowych. M inisterjum  skarbu roze 
słało do wszystkich urzędów skarbo­
wych okólnik z zawiadomieniem, iż 
m andaty  członków komisyj szacunko­
wych i odwoławczych do spraw  podat 
ku  m ajątkowego, k tóre m iały  wygas­
nąć z końcem 29 roku, zostały przedłu 
żono do końca 1930 roku.

( o) Zasiłek dla urzędników i fundusz 
eksportowy. R ada m initsrów  uchw aliła 
wniesienie do sejm u 2 projektów  ustaw. 
Pierw szym  z nich jest p ro jek t ustaw y 
o funduszu eksportowym, k tó ry  m a być 
przeznaczony na popieranie eksportu 
towarów w yrabianych w k ra ju .

D rugi p ro jek t zawiera ustawę w spra 
wie jednorazowego zasiłku dla funkcjo- 
n a rj uszów państwowych, sędziów, pro 
kuratorów , osób wojskowych oraz eme 
rytów, wdów i sierot. Zasiłek ten we­
dług tego p ro jek tu  wynosić m a jedną 
trzecią różnicy między dodatkiem  mie­
szkaniowym, wypłaconym w ciągu 1928 
r., a tą  wysokością dodatku, k tó ra by 
była wypłacona w ciągu tego 1328 roku, 
gdyby wzrost dodatku mieszkaniowego 
n ic  gastał z końcem r. 1925 wstrzym any.

Kino „ P A Ł A C E "  Kielce.
D ziś i dn i n astęp n y ch  

—  W ielk a  p rem je ra ! —

„Kss^iila z  liryku”
Na scen ie : W spaniała rew ja z Jan iną 

Oleoiecką.
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Z K ie lc .
(k) Z am knięcie w ystaw y kilim ów. 

S ta ran iem  m iejscow ego oddziału zwiaz 
ku p racy  obyw atelsk iej kobiet zost.a 
la zorganizow ana w sa li re su rsy  oby 
w atelsk iej (botel B risto l) w ystaw a ki 
' im ów poznańskich  w y tw ó rn i w ieli- 
<howskich.

W ystaw a, oprócz szeregu n a jro z ­
m aitszych wzorów, zg rom adziła  z g ó rą  
100 p ięknych eksponatów , opartych  na 
m otyw ach rodzim ych, w edług p ro je ­
któw n a jw y b itn ie jszy ch  a rty s tó w  m a­
larzy . .

W ystaw a cieszyła się przez cały 
czas swego is tn ien ia  n iespodziew aną 
frekw encja  zw iedzających, co _ należy 
p rzyp isać w p ierw szym  rzędzie tanio- 
ści biletów  w stępu  (50 gr.), a  n astępn ie  
możności n ab y c ia  k ilim ów  n a  dogod­
nych w arunkach  sp ła ty .

W  u b ieg łą  środę o godz. 1 po po­
łudn iu  w ystaw a została  zam knięta. 
In fo rm aey j dotyczących k u p n a  k ili­
mów udziela w dalszym  c iąg u  związek 
p racy  obyw atelsk iej kobiet.

(k) B a l oficerów  g arn izo n u  kieleckie 
go. A więc ju ż  15 bm. sa lony  k lubu  
urzędników  państw ow ych (gm ach wm 
jew ództw a) z a ro ją  się doborow ą p u b .i 
eznością n a  b a lu  oficerów  g arn izo n u  
kieleckiego.

B al ten, ja k  należy  w nosić z w ielkie 
go za in teresow ania  m iejscow ej p u b li­
czności — zapow iada się im ponująco.

(k) R e p e rtu a r k in . „C zw artak" — 
C zarna  D am a, „P ałace" — K ob ie ta  z 
b ruku , „U njon" — Płodność.

(k) W ypadek  p rzy  p racy . W  fabryce  
„Ludwików" w K ielcach, ś lu sarz  Ma- 
r ja n  K asprzyk , la t  2ft, zam. w K iel- 
each, p rzy  ul. N iew achlow skiej n r. 4—- 
zak ład a jąc  pas tra n sm isy jn y  — został 
pochw ycony pasem  za m a ry n a rk ę  i do 
staw szy się n a  koło _ m aszyny—uległ 
z łam aniu  p raw ej rę k i i  ogólnem u po­
tłuczeniu .

K asp rzy k a  w s tan ie  bardzo  cięż­
kim  przew ieziono do szp ita la  Sw. A -  
lek san d ra  w K ielcach.

(k) N ie udało  się~  W  K ielcach, przez 
p. p. zostali za trzy m an i zawodowi zło 
dzieje: Izrael-M oszek S z ta jh au s, zam_. 
w Łodzi, p rzy  ul. K a len b ach a  n r . 16 i  
Nusem L ieh ten sz ta jn , la t  27, zam. w 
Łodzi p rzy  ul. K iliń sk iego  n r . 29, p rzy  
k tó ry ch  znaleziono różne narzędzia  do 
w łam ania, jak o  to : łom y, w y try ch y  i 
i  p. W ym ienien i p rzy jech a li do Kielo, 
celem dokonan ia  szeregu  k radzieży  z 
w łam aniem . P rzestępców  przekazano  
w ładzom  sądowym .

Towar zagraniczny zalewa Polskę!
R emieśtnicy kieleccy domagają się interwencji izby 

przemysłowo-handlowej w Sosnowcu.
lu  p rzed sta w ic ie li w y żej w y m ien io ­
n eg o  p rzem ysłu  —  stw ierd zili jed ­
n o g ło śn ie , źe  h an d el o b u w iem  za- 
gram cznem , a w  szczeg ó ln o śc i c z e ­
sk iej firm y „B ata” g o d zi w  istn ie ­
n ie  k rajow ego p rzem ysłu  skórniczo- 
o b u w ia iiego .

W  obron ie  sw o ich  zagrożon ych  
bardzo  p o w a żn ie  w a rszta tów  pracy, 
zebran i p o sta n o w ili zw rócić  s ię  do  
izb y  rzem ieśln iczej w  K ielcach , jak  
ló w m e ż  do izb y  p rzem ysłow o*  
handlow ej w S osnow cu  o n ;e-  
zw ło czn e  in terw en jow an ie  u w ła d z , 
ce lem  za p ro w a d zen ia  c e ł ochron­
n ych  n a  o b u w ie  zagran iczn e.

N a s tę p n ie  zeb ran i p o sta n o w ili 
w  n ajkrótszym  c za s ie  zw rócić  s ię  
do sp o łeczeń stw a  z e  sp ecja ln ą  o- 
d ezw ą  o p op ieran ie  p rzem ysłu  kra­
jo w eg o . C elem  d a lszej akcji w  tym  
kierunku, zebran i w y ło n ili z  p o ­
śród s ie b ie  k om itet w y k o n a w czy .

G łośn em  ech em  o d b iła  się  n ie ­
d aw n o  w  prasie ca ej P o lsk i spra­
w a  za lew u  kraju tan d etn em  ob u ­
w iem  czesk iem  firm y „Bata . Firm a  
ta —  jak w iad om o —  dzięk i tan io­
ści sw o ich  w yrob ów  w  krótkim  sto ­
su n k ow o  cza sie  zn a laz ła  w ie lk i  
zb yt sw ej produkcji w  P o lsce , go ­
d ząc w  eg zy sten cję  w a rszta tó w  
krajow ych.

Z e  w szy stk ich  stron dają s ię  
s ły sz e ć  g ło sy  oburzenia . R zem io ­
sło  szew ck ie  całej P o lsk i so lidarn  e 
w y s t ą p  ło  przeciw  firm ie „B ata”, 
dom agając się  jak n ajszyb szego  za ­
rad zen ia  złem u.

W  tych  d n iach  o d b y ła  s ię  w  
K ielcach  konferencja  p rzed staw i­
c ie li w szy stk ich  m iejsco w y ch  orga- 
nizacyj p rzem ysłu  sk órn iczo  ob u w ­
n iczeg o

Z eb ran i po d ość  o ży w io n ej d y ­
skusji, w  której zab iera ło  g ło s  w ie -
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(k) K radzieże. W  nocy  z d n ia  3 na 
4 bm. do p racow ni s to la rsk ie j p rz y  ul. 
K ow o-W arszaw skiej 4, dosta li się nie­
zn an i spraw cy, skąd  sk ra d li G ierszono 
w i W ajsb ro to w i, zam. w K ielcach  przy 
ul. S t.-W arszaw skie - P rzedm ieście  11 
— spód z szu fladam i i  boki szafy  dębo 
w ej, w arto śc i 200 zł.

Z kom órk i A n to n in y  Sobis, zam. w 
K ielcach  p rzy  ul. M ły n arsk ie j n r . 13, 
sk radziono  4 k u ry , w a rt. 24 zł.

Z m ieszkan ia  Szym ona M aneli, zam. 
w K ielcach , p rzy  ul. S tarow arszaw sk ie  
przedm ieście 8, skradziono  _ zegarek  
s re b rn y  m ęski, w art. 25 zł. i  1 p a rę  
le jćy , w art. 12 zł.

Z kom órk i p rzy  ul. S t. Z ag nańsk ie j 
21, w K ie lcach  sk radziono  A ndrzejow i 
M usze u b ran ie  m ęskie, jesionkę oraz 
bieliznę i  inne  p rzedm ioty , ogólnej 
w a rt. 254 zł.

Do W incentego  K orby , zam. w Ghę 
cinach, n a  s ta c ji  au tobusow ej p rzy  uL 
3 m a ja  n r . 9, podszedł n ie ja k i M isztal, 
zam . w  Zalesiu, gm. Korzeeko,_ pow iatu  
k ieleckiego i uderzy ł K orbę  k ilk a  ra z y  
w tw arz , w ty m  czasie skradziono  K o r 
bie z kieszeni kw otę 100 zł.

Z  chlew a A n d rze ja  G alińskiego, przy 
ul. S t. W arszaw sk ie j n r. 36 w K ielcach 
sk radziono  św inię w a rt. 110 zł.Na k rzy k  
poszkodow anego, k tó ry  spostrzeg ł zło­
dz ie ja  puszczono się w pogoń i spraw cę 
u ję to . B y ł n im  n ie ja k i J a n  P o k rzy w ić  
ski, zam. we w si Ćmińsk, gm . Sam so- 
nów, p o w ia tu  kieleckiego.

Straszna zemsta uwiedzionej dziewczyny.
Kwasem solnym oblała kochanka.

N ie m iły  T  om al n ie  tragiczn y  
w y p a d ek  w y d a rzy ł s ię  cze la d zk ie ­
m u D on  Juanow i 19-letn iem u Ed­
w ard ow i Goraj sk iem u (Stara Bo­
g u ck a  23).

W  ch w ili, k ie d y  Goraj sk i w  to ­
w a rzy stw ie  k ilku  k o leg ó w  ży w o  
rozpraw iając o  w yb orach  M iss P o- 
lonji p rzech od ził ul. M odrzejow ską, 
sta n ę ła  n a g le  przed  n im  jakaś b la- 
d o lica  d z iew oja .

Z ło w ro g ie  jej sp ojrzen ie  n ie  
w ró ży ło  n ic  dobrego.

P . E dw ard  struchlał i le d w ie  
zd ą ż y ł zasło n ić  d łońm i twarz.

N i e z n a j o m a  ch lu sn ę ła  z  b u telk i 
jak im ś żrącym  p łyn em

N ie m iłe  sp o tk a n ie  p . E dw arda  
op ;san o  w  p rotokule p o licy jn ym  i 
stw ierd zon o , ż e  zam ach u  d ok on a ła  
17-letn ia Irena G ruba (G rod ziec, 
R ob otn icza  10). o b lew a ją c  m ło d z ień ­
ca  k w a sem  so ln ym .

P o w o d y , k tóre n a  razie  pom i­
n ięto , w y łu sz c z o n o  n a  w czorajszej 
rozpraw ie w  są d z ie  o k ręgow ym  w  
S o sn o w cu  przed  którym  o d b y ła  s ię  
rozpraw a p rzec iw k o  G rubej o  za ­
d a n ie  Goraj sk iem u  c iężk ich  u szk o­
d zeń  rąk i tw arzy.

P . E dw ard  b y ł ^ u w od zic ielem ...
Z a p a d ł w yrok  sk a zu ją cy  oskar­

żon ą  na 6 m ie s ię c y  ^ w ięzien ia  z  za ­
w ie sz e n ie m  kary.

Kino „ C z w a r t a k "  KieScs
D z iś  i d n i n a s t ę p n e  

—  R e w e l a c y j n y  f i l m  —

„Bezbronne dziewczę"
W  roli głów.: EW  El IN A  H O L T

N a  s c e n i e :  Ś w ie tn e  w y stęp y
w szech św ia to w ej s ła w y  z e sp o łu

„B O N O ".

I  ass i  oraz w 8zel ii:;ie inae
6 #  c i  PL C a  O  i  ©  zboi s inia mowy ra- 

! t-t p ł b l i m  dyka nie u s u w a
Z akład  lecz n . d la  Ją k a łó w  

S. Ż y łk lew ic za , Warszawa, Chłouna 22
Prospekty kaueelarja wysyła bezpłatnie.

V*

deszcz, wichurę i śnieg

KRETi N IY E A
! n iepogoda, mróz i  w ilgoć sta le pozbaw iają skórę w ażn ych  składników , sprzyjając tworzeniu s ię  

p ;zed w czesn y ch  zm arszczek. Ś w ieże  p o w i e j  jednakże n iezb ęd n e jest d l * i * W  ^ e m  N t^ a  c h ^ n  
ta przed szkodliw em  działaniem  n iep ogod y . T ylko Krem N iv ea  z a w i e r a  Euceryt i  chroni delikatne tkanw  
skóry przed w ysuszeniem , zapobiegając tw orzeniu się  fałd i zm arszczek. Z a c h o w a jc .e z w y  g  ą

ciany aż późnej starości l W ystarczy niew ielk i trud? S tosow ać cod zien n ie Krem N iv ea l
Krem N ivea  wnika w skórę i n ie pozostaw ia  połysku .

Cena »  opakowania w pndeikaA  gr. 40 i  15, zt. 1.40 t ZOO I w tcbadi czysto cynowy d l, zl. U S I Z U  

Wyrób krajowy flrmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach

HRABIA
nmiE c h u s t o .
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P a  de Y illefort był nie tylko u- 
rzędnikiem, ale i dyplom atą, stosun 
ki jego z dawniejszym dworem, _ o 
czem wspominał zawsze z wielkim 
Bzacunkiem i czcią, czyniły go god­
nym poważania i u  młodszej dyna 
stji. W iedział bardzo m ele, z tego 
względu chętnie by go się pozbyto, 
lecz byłoby to zbyt ryzykowne, zaj 
mował więc swe stanowisko nie­
przerwanie, jak  jak i pan feudalny, 
przeciwko monarsze swemu zbun­
towany — w fortecy nieprzystęp­
nej. Tą w arownią był jego urząd 
p rokuratora królewskiego, z które-

fo umiał cudownym zaiste sposo- 
em ciągnąć wielostronne korzyści.

Urzędu swego nie opuściłby nig­
dy, chyba dla krzesła senatora, aby 
ze stanowiska tego paraliżować za­
machy opozycji.

P an  de Y illefort przytem  składał 
wogóle w izyt bardzo mało. Szano­
wał się. Zaś pogląd tak i na  samego 
siebie jest zawsze doskonały. U da­
waj, że się szanujesz, — a będziesz 
szanowany! J e s t to zasada użytecz­
niejsza o wiele, niż starogrecka „poz 
naj samego siebie". Ludzie współ­
cześni s ta ra ją  się poznać... jedynie

drugich, by mieć możność następnie 
osądzenia ich; siebie — szanują za­
wsze-

D la znajomych swych de Ville- 
fo rt był protektorem  potężnym, dla 
przeciwników — wrogiem cichym, 
ale nieubłaganym. W  obcowaniu był 
wyniosły, wyraz jego tw arzy był za 
wsze zimny; spojrzenie przyćmione 
miał również, aczkolwiek nieodmien 
nie przenikliwe.

Kok rocznie w ypraw iał bal, na 
którym  gościł zawsze przez kw a­
drans jedynie, to zn. o trzy  kwan- 
dranse mniej, aniżeli król na  balach 
dworskich. N ikt go Digdy nie wi­
dział ani-w teatrze, ani na  koncercie, 
ani też w żadnem innem publicznem 
miejscu. Czasami ale zdarzało się to 
bardzo rzadko, gryw ał w wista, lecz 
w tedy trudno było dobrać mu par­
tnerów, zgadzał się n a  grę z amba 
sadorem, udzielnym księciem, arcy­
biskupem wreszcie.

Taki to człowiek zajechał teraz 
przed dom hrabiego Monte Christo, 
z celem oddania mu wizyty.

Służący zameldował pana de Vil 
leforta w chwili, gdy hrabia, nad o l 
brzymim stołem pochylony, rozpa­
tryw ał się w karcie, szukając n a  niej 
dróg, wiodących z Moskwy do P e­
kinu-

P rokurato r królewski wszedł ao  
pokoju jakby n a  prokuratorskie 
wzniesienie, krokiem poważnym i

g  FTrry g K S g g S E g g T

wymierzonym. Byłto ten  sam czło­
wiek, a raczej dalszy ciąg tego same 
go człowieka, którego poznaliśmy 
niegdyś na  urzędzie podprokurato­
ra  w M arsylji, z tą  jedynie różnicą, 
iż z człowieka szczupłego stał się 
chudym, z bladego — żółtym; oczy 
ongi wklęsłe tylko — obecne zapa­
dły; okulary w złotej oprawie zda­
w ały się być cząstką jego sztywnej 
figury. Oprócz białego kraw ata  na 
szyi, był cały czarno ubrany; ernen- 
tam iany  ten ubiór ożywiała jedynie 
wąska wstążeczka czerwonej b a r­
wy, lekko przez dziurkę od guzika 
pociągnięta, k tó ra  w yglądała jakby 
była sznureczkiem krwi-

Jakkolw iek Monte Christo był 
zawsze panem siebie, teraz^ jednak, 
oddając ukłon za ukłon, z niedającą 
się ukryć ciekawością w patryw ać 
się zaczął w tw arz przybyłego.

— Panie — rozpoczął rozmowę 
de V illefort, głosem piskliwym  i 
wymuszonym — panie!... przysługę 
znakomitą, jakąś żonie mojej i syno 
wi wyświadczył w dniu wczoraj­
szym, zniewala mnie do wyrażenia 
mych słów wdzięczności i szczerego 
za czyn twój podziękowania ci.

W  ciągu całej te j oracji, tw arz 
urzędnika ani na jeden moment nie 
rozjaśniła się uśmiechem, zachowuj 
jąc bez zm iany cały swój chłód od­
pychający.

*— Panie! — odpowiedział h ra ­

bia głosem niem niej lodowatym — 
za szczęśliwego się uważam,^ że zdo­
łałem ocalić syna matce; mówią, że 
uczucie macierzyńskie jest z uczuć 
najpotężniejszem , najbardziej wznio 
słem, najśw iętszem  ze wszystkich. 
A  jeżeli tak  jest, to szczęście całe — 
po mojej jest stronie. Uwalnia^ to 
więc pana od spełnienia prostej for­
malności, jaką  je st w  tych w ypad­
kach podzięka ocalonych. Pojm uję, 
iż je st ona dla mnie zaszczytem, 
lecz rozumiem przytem , iż je s t to 
formalność i nic ponadto.

Odpowiedź taka — zdum iała Vil 
leforta. To też zmarszczył ty lko  zlek 
ka brw i i zmieni, tem at rozmowy, a  
spojrzaw szy n a  kartę, k tó rą  Monte 
Christo przeglądał w  chwili jego 
wejścia, rzekł:

■— J a k  widzę, studjujesz pan  geo 
grafję? Obszerne ona daje dla bactan 
pole! J e s t ciekawa dla pana zwłasz­
cza, który, jak  mówią, zwiedzić mia 
łeś w szystkie kraje?...

— Tak, panie — odpowiedział 
h rab ia  — lubię się zastanaw iać nad 
rodzajem  ludzkim, wszędzie, gdzie­
kolwiek się on znajduje... A le pro­
szę pana, zechciej usiąść, bardzo pro 
szę. e,d- a*



Nr. % Str.  $

Poszukiwania bogactw naturalnych w Polsce.
Wywiad u dyrektora państw ow ego Instytutu g eo log iczn ego  prof M orozewicza.

D yrektor państwowego insty tu­
tu geologicznego, prof. Józef Moro 
sewicz udzielił przedstawicielowi a- 
gencji PAP. następujących informa 
cyj w związku z poszukiwaniami ge 
ologicznemi w Polsce w ciągu roku 
abieglego:

— Poza działalnością teoretycz­
ną insty tu t przeprowadzał badania 
b. ważnych dla rolnictwa złóż soli 
potasowych na Podkarpaciu i K uja 
wach. Badania te prowadzono za po­
mocą specjalnych aparatów  geofi­
zycznych oraz za pomocą wierceń w 
tych miejscach, gdzie badania geofi 
zyczne dały pozytywne rezultaty. 
Zarówno na Podkarpaciu jak  na K u 
jawach stwierdzono obecność pokla 
dów soli potasowych; w okolicy Gó 
ry (K ujaw y) przyrządy geofizyczne 
ujawniły nowy słup soli, w Morszy 
nie na Podkarpaciu w ykryto przy 
pomocy wierceń na głębokości 200 
metrów złoże soli potasowych nie­
zwykłej grubości około 40 metrów.

— Jak ie  znaczenie dla rolnictwa 
posiadają odkryte złoża soli potaso 
wy chi

— To zależy od bogactwa, i obfi 
tości tych złóż. P rzy  pomyślnych 
wynikach dalszych wierceń zadecy­
dują one o przerw aniu dowozu soli 
potasowych z Niemiec już w ciągu 
kilku lat. Leży także całkowicie w  
sferze możliwości, że saletry, potasu 
i fosforytu, tych trzech głównych 
nawozów: rolniczych, nie będziemy 
w przyszłości zupełnie sprowadzać z 
zagranicy.

— Ja k  daleko posunięte jest po­
szukiwanie n afty  i innych minera­
łów w kieleekiem?

— Przeprowadziliśmy tam  już 
szereg nowych poszukiwań w celu 
dokładnego zbadania surowców o 
znaczeniu praktycznem, jak  miedź, 
żelazo i t. d. Również w kieleekiem 
w Wójczy rozpoczęliśmy w grudniu 
r. ub. głębokie wiercenia, które ma-
i'ą ustalić zasobność złoża nafty, 
'rzeba też wspomnieć, że w okolicy 

Mytzka na Polesiu znaleziono złoże 
miedzi metalicznej; badania nie są 
jeszcze ukończone, dalsze prace bę­
dą miały na celu rozstrzygnięcie 
kwestji rentowności eksploatacji 
tych pokładów.

Ze Skarżyska.
„EXPRES ZAGŁĘBIA"

W SKARŻYSKU.
Przedstawicielstwo „E^presu Za­

głębia" na Skarżysko i okolicę po­
wierzyliśmy księgarni p. Z. Chorzel 
sklej, ul. Iłżecka 16, gdzie należy 
Bię zwracać w sprawie prenumeraty 
i ogłoszeń. *?,

— Czy warunki pracy państwo 
wego insty tu tu  geologicznego odpo­
w iadają jego potrzebom?

— Narazie prace insty tu tu  ha­
mowane są poważnie ciężkim: wa­
runkami lokałowemi, albowiem no­
wy gmach insty tu tu  nie został jesz­
cze ukończymy, obecnie nasze po­
mieszczenie jest nader szczupłe i u-

niemożliwia norm alną pracę.
Z końcem b. roku — kończy dyr. 

Morozewicz — gdy przeniesiemy 
się do nowego gmachu, prace insty­
tutu pójdą w szybszem tempie i 
wówczas przystąpim y do w ydania 
wielkiej m apy geologicznej, obrazu 
jącej bogactwa mineralne całej Pol 
ski.

Uciekajcie, bo wezmą was na macę!
Sprytny podstęp złodziejski.

Z m rok już zap ad ał, g d y  do 10- 
le tm eg o  Jasia i o  d w a lata starsze­
go od n iego  K onrada K ańtochów , 
p iln u iących  na ul. C zelad zk iej w  
B ędz n ie p ełn ą  furę tow arów  zak u ­
p ion ych  przez ich rod ziców  i są ­
s ied n ich  gospodarzy  z W ojk ow ic  
K oście ln ych , p o d szed ł p ew ien  star­
szy  m ężczyzn a  z o strzeżen iem  by  
u. iek a li, gd yż zaraz ich  ż y d z i w e z ­
m ą „na m acę".

D reszcz  strachu p rzeszed ł ch ło p ­
ców .

P ierw szy  op am ięta ł s ię  Jas i z  
p ła czem  p o b ieg ł co tchu w  k ierun­
ku, gd z ie  przed ch w ilą  jeszcze  w i­
d zia ł sw eg o  tatusia. Z a  m m  pom ­
k n ą ł Konrad.

B icie się, lecz miejcie litość nad krowami.
Zgłodniałe bydło ryczy w  zabarykadow anej oborze.

Z Sosnow ca.
(s) P. Z. Z. P. P. i H. Przypom inam y 

Wszystkim członkom zarządów grupo­
wych. delegatom i członkom sosnowiec 
kiego oddziału polskiego związku zawo 
dowego pracowników przemysłowych i 
handlowych, że w nadchodzącą niedzie 
lq dnia 9 b. m. o godzinie 10 rano odbę­
dzie się, w sali tea tru  miejskiego w So 
snowcu roczne walne zgromadzenie 
członków sosnowieckiego oddziału P. Z. 
Z. P. P. i H.

Zarząd oddziału uprasza wszystkich 
zainteresowanych o jaknajliczniejszy 
udział w zebraniu.

(s) Zabawa na oświatę w domu ludo
wyro. W dniu 8 bm. odbędzie się w sa 
laeh domu ludowego, ul. Jasn a  26, za 
bawa urządzona staraniem  opieki 
szkolnej przy szkole powszechnej nr. 
17 w Sosnowcu.

Wejście za zaproszeniami. Początek 
o godzinie 9-ej wieczorem.

(s) W ywiad rodzicielski o postępach 
W nauce i zachowaniu się uczniów i u- 
czenic miejskiego gim nazjum  handlo­
wego i m iejskiej szkoły handlowej w 
Królewskiej Hucie odbędzie się w bu 
dynku szkolnym przy ul. Gim nazjalnej 
51 w niedzielę dnia 9 lutego br. o g, 
ll-tej.

(s) Kradzieże. Z mieszkania F ra jn d li 
Wojdysławskiej, Modrzę jowska 35,
skradziono garderobę, wartości 10 tys. 
zł. listerze Kurnec, Sienkiewicza 13, 
skradziono z kieszeni 22 zł. gotówką.

U sta lon ą  s ła w ę  m a podw órze  
dom u nr. 5 przy u licy  K on arsk iego  
w  W arszaw ie .

S ła w a  to sm utna. W ła śc ic ie l p o­
sesji, p. Szm ul -  T rysk , o d  n ie ­
p am iętn ych  cz a só w

prowadzi wojnę 
z  lokatorem , p. B erkiem  F lanc- 
baum em , który w  za b u d o w a n ia ch  
p od w órzow ych  za ło ży ł sob ie  kro- 
w iarn ię („C odzienn ie  św iż e  m liko  
prosto od  k row y”).

C h w ilam i w ojn a  p rzyb iera n ie  
p ok ojące  tem po. R y czy  p an  T ryst, 
ryczyŁF lancbaum , ryczą też  i kro­
w y . A le  to,

co  stało  sfę wczoraj, 
p rzech od zi w sz e lk ie  granice.

K orzystając z n ieo b ecn o śc i p. 
F lancbaum a, z ło ś liw y  w ła śc ic ie l do­
m u w z ią ł do pom ocy  dozorcę i 

zabił deskami 
w ejśc ia  do obory. N ie  d ość  n a  tem . 
U ło ż y ł p od  śc ian ą  p iram .dę z  czter­
d z iestu  w ork ów  m ąki, n ak ry ł je  
b rezen tem  i oznajm ił, że  jeże li 
F lancbaum  zb liży  s ię  d o  b arykady, 
to o d ejd z ie  z p ołam anem i zębam i.

K oło  god zin y  2-ej po p o łu d n iu  
sy tu acja  sta ła  s ię  tragiczna. C ztery  

zgłodniałe k r o w y  
za c z ę ły  b eczeć  p rzeraźliw ie P an  
Flancbaum , który już zd ą ży ł p o­
w rócić  z m iasta, p o b ieg ł do w ła ­
śc ic ie la  dom u.

—  Ł ajd ak u ! —  krzyknął. —  Co 
ty  zrob iłeś z m ojem i krówkam i?

—  N iech  on e zd ech n ą  —  odparł 
n ieu b ła g a n y  T rysk.

W ted y  F lancbaum  z ła p a ł s ie ­
k ierę , w la z ł n a  dach  obory,

Z Będzina.
ECHA PRZYPADKOW EGO ZABICIA 

ZACHTERA.
P isaliśm y swego czasu o ucieczce z 

więzienia będzińskiego znanego złodzie 
ja  - recydywisty W ładysława Bobra, 
k tó ry  odsiadywał karę za dokonanie 
szeregu większych kradzieży w powie­
cie będzińskiem i n a  G. Śląsku.

Bober przez jakiś czas ukryw ał się 
w melinach złodziejskich w Dąbrowie i 
Będzinie.

W październiku ub. r. posterunkow y 
policji Konopka, w racając ulicą Sieleo 
ką  do domu spotkał się oko w oko z po 
szukiwanym Bobrem.

Na widok policjanta- opryszek usiło 
wał uciec, lecz został przytrzym any. W 
czasie doprowadzenia go do kom isarja  
tu  Bober rzucił się na  posterunkowego 
Konopkę i wyrwawszy m u rewolwer po 
walił go na ziemię i począł dusić.

Nagłe padły  raz  poraź trzy  strzały, 
z których jak  się później okazało ied-

Czeladzi.
(c) Zmniejszenie dni pracy i reduk­

cja robotników na kop. „Czeladź". 
Dziś i ju tro , tj. 7 i  8 bm. kop. „Czeladź" 
będzie nieczynną z powodu zmniejsze­
nia zamówień na węgiel. Z tego też 
powodu przedsiębiorca kop. „Czeladź" 
L K alabiński wypowiada pracę około 
80 robotnikom.

(c) Za nieposłuszeństwo władzy i ta
mowanie ruchu ulicznego został pociąg 
n ięty  do odpowiedzialności W ładysław  
Jach. R ynek 17.

(e) Obuchem między oezy. Pomiędzy 
M arjanną K arch  a je j sąsiadką M ar ja  u 
ną  Janikow ską, zamioszkałemi przy 
ul. Niwa 9, w ynikały często kłótnie na 
tle_ nieporządków korytarzowych. Wezo 
ra j  ponownie w ynikła k łó tn ia pomię 
dzy sąsiadkam i o to, że córka Karcho- 
wej: trzepała ubranie w sieni. Jan ików  
ska zaczęła wymyślać. W  obronie cór 
ki stanęła je j m atka. Po k ró tk ie j 
sprzeczce Janikow ska uderzyła K archo 
wą obuchem siekierki pomiędzy oczy. 
Karchowa, zalana krw ią padła zemdlo 
na. O fiarę sporów sąsiedzkich opatrzy ł 
felczer.

■ B — B — B M —

W  d z ie s ię ć  m in u t p ó źn ie j spra­
w ę w yjaśn ion o.

Z  tow aru, który b e z  o p ie k i p o­
zo sta ł n a  furm ance, n ie  b y ło  ani 
śladu .

O trzy m a w szy  la n ie , braciszk o­
w ie  zrozum ieli, iż  starszy  m ężczy z­
na, który p rzysp orzy ł im  ty le  stra­
chu, b y ł zw y k ły m  złod ziejem .

N a p o d sta w ie  rysop isu  sprycia­
rza ujęto.

B y ł to 4 4 -letni recy d y w ista  W ła ­
d y sła w  W ieczorek  (B ęd zin . P o d za m  
cze 23)

S ą d  o k ręg o w y  w  S o sn o w cu  sk a­
za ł go  w czoraj na d w a  lata  w ię z ie ­
n ia  z p o zb a w ien iem  praw .

T o w a r p rzepad ł.

Kino-teatr „K O M E T A "  
w  Dąbrowie Górnicze!.

W y ś w ie t la  o d  p ią tk u , d n ia  7 d o  
w to r k u  11 lu te g o  br. w łą c z n ie  

Gwiazdor na firmamencie ekranu, naj­
głośniejszy film we wszystkich stolicach 
świata, osnuty na tle Dumasa. Czytanej 
w kaidem zakątka od szeregu tygodni 
drukowanej w  miejscowym Expresie pt.

7  II g a  se r ja  —

„Zemsta t a t ę  Christo"
A n o n s I Od 15 lu teg o  Grzeszna Miłość

w yrąbął dziurę 
i w rzu cił krow óm  k ilk a  w ią zek  
siana.

A le  n ad  w ieczo rem  sy tu acja  po­
gorszy ła  s ię  je szcze , g d y  n a d esz ła  
pora dojen ia .

P o n iew a ż  p an i F lan cb au m ow a  
n ie  m ia ła  o d w a g i so u śc ić  s ię  po  
lin ce  do obory, sp row ad zon o  

w ieiską dziew czynę, 
M arjannę K os z  Z a g o źd z ia , która  
zg o d z iła  s ię  na w sz e lk ie  ew en tu ­
alności.

P oczą tk ow o  d o jen ie  m ia 'o  prze­
b ieg  sp okojny. P o  k w ad ran sie  roz­
leg ł s ię  g ło s  p a n n y  M arjanny:

— Puszczana! Puszczaitat
—  C zego on a  tak  k rzyczy?  —  

sp y ta ł krow i arz.
—  Z y  m ach t a g e w a łt  as dort 

sk ik en  d y  szczu res —  odparła  żona.
P o m y śla w szy  ch w ilę , p an  F lan c­

baum  zad ecyd ow ał:
—  T rzeb n o  w in d e w e n  a  d z ie w ­

k ę  ojf a szp agat.
I w ła sn o r ę c z n ie  p rzy  p o m o cy  

link i, w y c ią g n ą ł ją  z  obory, p oczem
sam  się opuścił,

b y  fw y d o ić  d w ie  p o zo sta łe  krów ­
ki.

O  g o d z in ie  9 ej w ieczó r  p a n o ­
w ie  T ry sk  i F lan cb au m  sto czy li na  
p o d w ó rzu  ofiarną bójkę, której barw  
n y  o p i s  m ożna zn a leźć  w  
protokule.

L os u w ięz io n y ch  k rów  b u d zi 
pow ażne obawy.

P od ob n o  p a n  p rzod ow n ik  d y ­
żurny z 5-go  kom isarjatu , d o w ie ­
d z ia w szy  s ię  o  tem , uron ił łz ę  
w sp ó łczu c ia .

nym został zabity  przechodzący wów 
czas ulicą A jzyk Zaehter, mieszkanieo 
Będzina.

Bober w czasie całej te j aw antury  
zdołał zbiec , a p rzyłapano go dopiero 
po jakim ś czasie.

Sąd grodzki w Będzinie skazał Bo­
b ra  za opór władzy na 4 miesiące wię­
zienia.

Z Ząbkow ic.
(d) 10-Iecie dostępu do m orza w 

Ząbkowicach. Ząbkowice też idą do 
wyścigu w pracy  na  polu obywatei- 
skiem  i społecznem.

W  niedzielę, 9 lutego br. uroczy* 
stość 10-lecia dostępu do m orza będzie 
obchodzona w Ząbkowicach uroczyście

Celem należytego uczczenia zorgani 
zował się kom itet obchodu uroczystości 
z księdzem J . P lucińskim  na czele, j a  
ko przewodniczącym, p. Balcerem, pro 
zesem miejscowego koła lig i m orskiej 
i rzecznej oraz pp. Ostrowskim, B ali­
ckim, Tasieckim i in., jako członkam i 
kom itetu.

Uroczystość^ rozpocznie się nabożeń 
stwem w kościele z okolicznóściowem 
przemówieniem podczas kazania.

O godz. 2 po południu w salach do 
m u ludowego odbędzie się uroczysta 
akadem ja, podczas k tórej wygłoszone 
zostaną prelekcje. W  program ie je s t 
także część koncertowa, popisy chórów, 
śpiew y solowe, deklam acje i  t. d.

N a zakończenie wyświetlony zosta­
nie film  propagandowy.

Aby udostępnić wzięcie udziału w  
uroczystości jaknajszerszym  masom do 
rosłych i młodzieży, kom itet wyznaczył 
najniższe ceny biletów wstępu, od 20 
gr. do 1 zł. n a  rzecz lig i m orskiej i  
rzecznej.

(d) B al karnaw ałow y w Ząbkowi­
cach. Towarzystwo sportowe w Ząbko 
wicach, w sobotę, dnia 8 lutego br. w 
salach domu ludowego urządza zabawę 
dla członków i zaproszonych gości pt. 
„Bal karnaw ałowy".

Sportowcy m ają  ustaloną dobrą 
m arkę, lo też śmiało można twierdzić, 
że zabawa będzie pod każdym  wzglę 
dem udana.

Gości czeka wiele m iłych i  ciekai 
wych niespodzianek.

Kino-teatr „ U C I E C H A "  
Dąbrową Górnicza, 3-oo Maja 14.

D Z 1 S  i dni  n a s tę p n e  
Największy tragik świata

E M I L  J A N N 1 N G S
w najpotężniejszym swym dramacie pt.

Niepotrzebny człowiek
Z Zaw iercia.

(z) Nieudana wyprawa małego Ro* 
binsona. Przed  dwoma tygodniam i za 
g inął 16-letni Bohdan Koziński, zam. 
w Zawierciu.

S trap ien i rodzice wszczęli energicz 
ne poszukiwania, k tóre na szczęście 
przyniosły pomyślne rezultaty . M ały 
Robinson został u ję ty  przez policję w 
Gdyni, gdzie zam ierzał w stąpić do m a 
rynark i, by  móc w ten sposób przedo­
stać się n a  d rugą półkulę.

Szczęśliwi rodzice zajęli się tro sk li 
wie wygłodzonym i  wynędzniałym  sy 
nalkiem , którem u zapewne już nie bę 
dzie się chciało ponownie próbować tak  
ryzykow nej podróży.

(z) Niepiekło w roli egzekutora. W\ 
ro li egzekutora własnego długu w ystą 
pił 30-letni Józef Niepiekło ze wsi P o  
łom ja w powiecie zawierekim  u sweji 
sąsiadki M arjanny  Opiła.

Niepiekło zabrał n a  zaspokojenie 
swych w ierzytelności pierzynę. Spraw a 
znalazła epilog w sądzie.

Samozwańczy egzekutor posiedzi mię 
siąc w kozie.

(z) Kradzież. M ajer G riinkraut (M ar 
szałkowska 2) doniósł policji, że skra­
dziono m u ze sklepu kilkanaście palli 
i  ubrań, w art. 3000 zł.
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Unieważnia się  skradzione weksle w nocy z dnia 5 na © lutego 1830 r. w biurze 
Jakóba Cuklermana w Będzinie, a mianowicie:

W Y S T A W C A S u m a T erm in  pł.

1 Z . S u szek 100.— 20/2 i 930
2 H. B ra n d w a jn h e n d le r 100.— 20/2
3 I. T u c h sz n a jd e r 169.— 22/2
4 Sz. R u s in e k 165.60 22/2
5 M. M ark iew icz 200.— 25/2
6 J. P ie p rzy c a 300.— 25/2
7 Sz. R u s in e k 100.— 25/2
8 G. K ra k ó w k a 300.— 27J2
9 M. J. S z tro ch lic 50.— 27/2

10 G. K ra k ó w k a 200.— 3/3
11 B. A ize n m a n 100.— 213
12 Jan  M arcisz 200.— 15/3
13 B. A jz e n m a n 100.— 16/3
14 Z . S u szek 100.— 10/3
15 I. T u c h sz n a jd e r 173.— 20/3
16 Sz. R u s in e k 200.— 25/3
17 Jan  R u ch er 100.—■ 25/3
18 S. G o ld m an 200.— 1/4
19 H. Ju d k iew icz 150.— 10/4
20 N uchim  K o h n 300.— 12/4
21 R. W a jn re ich 200.— 16/4
22 A. R o ten b e rg 120.— 30/4
23 F. O s try 1000 - 30/4
24 F. O s try 588.70 30/4
25 Z . S u szek 100.— 10/5
-6 N. N a jm an 150.— 15/6
27 Z . S u szek 100,— 10/6
28 J. Z y lb e rs te in 102.— 30/6
29 A . L a n d a u 143.— 5/7
30 Z . S u szek 100 — 10/7
31 J. Z y lb e rs te in 150.— 15/7
32 A . L a n d a u 100.— 30/7
33 I. R o ts te in 400.— in  b lanco
34 Sz. R eich 200.— n
35 Sz. R eich 200.— H

36 Sz. R eich 400 — W

37 Sz. R eich 400.— I*

38 Sz. R eich 400.— 19

39 B. A jze n m a n 592 — *»
40 Sz. L ew ow icz 500.— 1*

41 Sz. L ew ow icz 300.— 1*
4 L Sz. L ew ow icz 300 — I ł

43 Sz. L ew ow icz 300 — »•
44 Sz. L ew ow icz 200 — ł*

M iejsce pŁ N a z lecen ie C E D E N C I

B ędzin

L ub lin iec
B ędzin
W o d z is ław
B ędzin
W o d z is ław
D ąb ro w a
K n u ró w
D ąb ro w a
B ędzin

K ielce
B ędzin
S osnow iec
K atow ice
K ielce
Sosnow iec

ł»
B ędzin
R ad o m
B ędzin
K ielce
R ad o m
B ędzin
K ielce
R adom

Ch, K asje r 
A . N unberg  
Juśkiew icz

H . P ło tek  
S z ta jn b erg  
Juśkiew icz 
S zta jnberg  
Juśkiew icz 
S zta jnberg  
J. A jzen m an  
A . A bram ow icz 
J. A jzen m an  
Ch. K asje r 
Juśk iew icz 

*1

A . D om skórsk i 
A . K am er 
A . L u stm an  
D. F ech ten b au m

Ch. K asje r 
D. F ech ten b au m  
Ch. K asjer 
D. F ech ten b au m

Ch. K asje r

ju śk iew icz

Juśkiew icz
Juśk iew icz

I. B aum garten , Juśk iew icz 
S zn ajm an , J. M entlik , Juskiewncz

S znajm an . J. M entlik , Juśk iew icz

S znajm an . J. M entlik , Juśk iew icz
Juśk iew icz
Juśk iew icz
Juśk iew icz

Juśkiew icz 
D. F ech tenbaum . J, M entlik  Juśk iew icz 
Juśk iew icz
J. M entlik . ju śk iew icz  
J. M entlik , Juśk iew icz 
J. M en tlik  Juśk iew icz 
J. M enlik, Juśk iew icz 
J. M entlik , Juśk iew icz 
ju śk iew icz
J. M entlik , Juśk iew icz 
Juśk iew icz 

. M entlik , Juśk iew icz 

. M entlik , Juśk iew icz 
usk iew icz
. M entlik , Juśk iew icz 

M entlik , Juśk iew icz

Warszawa, 6 2.
Warszawa jo l  S /ć  
Nowy lor'* 8,901 
Londyn 43.S/1/,
Poryi 56,—
Praga 26,58 
Włochy 46.69 
Szwajcaria 172,14 
Holandia 557,90 
Kopenhaga 266.43 
Berlin żi5,—
Doi. War. pr.obr. 8,867,
5%  P o t.  D o larow a 78,50 —77,2a—78,—
A8/, P o t .  K onw ersy jna  zi. 50,00 
4 Pot .  Inw estycy jna  zł. 123,50 
4*/?% Z iem sk . Kredvt. £0,75—60,87 

T endencja: n ie je d n o 'ita .

Ah Cj£
Warszawa 62.

B ank  przem . Lwów  3 00.00—102,—
DanK i^oisrt! 182,0.—,84,—
B ank Z ach o d n i 78,00 
C u k ie r 29,00 
bazy 4,26—4, -  
W ęgiel 31,50—£2,—
Lilpop 25,30 
Modrzeiow 15,25 
O strow ieck ie  (>J,00—61 ,—
Starachowice 20,72—22,50 

i  n m ocn ie jsza
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Pogoń.

O d  p ią tk u  d n ia  7 do  n ied z ie li 9 lu tego  1930 roku.
Największy film z życia Carskiej Rosji 1

„ A D J U T A N T ”
D ram at m iłosny  a d ju ta n ta  cara, reałiz. W . S try  szew ski ego 
W  roli ty tu łow ej n iez ró w n an y  o d tw ó rca  R osji IW A N  

M O ZŻU C H 1N .
K reac ja  b o h a te ra  n in ie jszego  arcy d z ie ła  zaćm iła  w szystk ie  

do tychczasow e jego  dzieła .
—  O lśn iew a jący  p rzepych  w ystaw y.
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o-Cu05N

'O
‘o>>

Baczność chorzy I"- '
Anaruię, anginę, artretyzm, astmę, bronchitis, cukrzycę, dusznicę, 

głowy bóle, hysterję, kobiece choroby, kamienie żółciowe, krzywicę, 
nephrtis, nsuralgię. neurastenię, płuc zachorzen., robaki., serca osłabie­
nie, skórne choroby, stawów zapalenie, żołądka nieżyt, żółtaczkę, wene­
ryczne choroby, włosów wypadanie — leczy skutecznie

JURECKI naturalists,
MYSŁOWICE, Rynek 16

Naświetlania lampą kwarcową. 
- 12 i od 2 — 5, w niedz. i święta: 9 — 12.

w instytucie 
przyrodoleczn czvm 

Badanie krwi i moczu. 
Godz. przyjęć: 9

=> . 
B<D
Ot3
V.~o
'ĆS~x>o
CL

OSOBNE OGŁOj ZENIA

auKo i wychowanie .

KURSY KIEROWCÓW MECII AM-
KÓ W Stanisława Konopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna 7. Szkoli przy własnych 
warsztatach samochodowych szoferow 
mechaników praktycznie i teoretycznie, 
jazda na wozach różnego typu nieogra 
niczona. Kurs kosztuje 150 zł., piatny, 
ratami. Zarząd.

Kupno i sprzedak.
PIEKARNIA nowa, sklep i mieszkanie 
do wydzierżawienia. Wiadomość w ad-
m inistracji.______    —
ZAKŁAD fryzjerski dobrze prosperu­
jący do sprzedania. Wiadomość „Ex-
pres Zagłębia” Będzin.___________ _
SAMOCliODZIARZ każdy wie, że ta ­
nio kupi, dokładnie n a p r a w i  magneto, 
dynamo, akumulator w firmie „Mag­
net”. Hoża 33 w Warszawie, telefon 
19-31. Oddział i garaże Promenada Nr. 1 
róg Belwederskiej, telefon 431-22. Pró­
by i porady bezpłatnie. Zamówienia 
prowincjonalne odwrotną pocztą.

SPRZEDAM otomanę, kozetkę, m atera 
ce. Sosnowiec, K ołłątaja 10, oficyna 
2 piętro. ______

Posady I preee. illi/Jj]

DOBRY ZAROBEK. Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj­
mując się sprzedażą artykułów dzień- 
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi­
ce, Górny Śląsk. Skr. PoezL 44. Na por-
to znaczek załączyć. ________
POSZUKUJE zdolnego nauczyciela do 
lekcji gry na skrzypcach w godzinach 
wieczorowych. Wiadomość w admini- 
straćji.   __  ,
baczność bezrobotni
Za wysoką pręwizją poszukuje się 
zdolnych, . wymo wnych agentów na 
woj. kieleckie, do sprzedaży maszyn 
mleczarskich, maszyn do szycia i na­
rzędzi rolniczych. Zgłaszać się skrytka 
pocztowa 257,— osobiście Kielce, Lipo- 
wa 15.
PANOWIE zdolni, wymowni, mogą za 
robić 15 — 20 zł. dziennie przy łatwej 
sprzedaży. Zgłaszać się Hotel Central­
ny  Nr. pokoju LL

ŚLUSARZ - spawacz acetylenowy, zna 
jący metalowo - żelazne, poszukuje pra 
cy, miejscowość obojętna. Zgłoszenia 
do „Expresu“ pod „Ślusarz".
OTRZYMAĆ może każdy fotograf ję co 
legitymacji w ciągu 10-ciu minut. 
Fotogr. L. Zalega Sosnowiec. 3 ma£ |_ljh

PRZY'JEZDNY samotny poszukuje 
przyzwoitego pokoju w okolicy kate­
dry. Wiadomość: Hotel Polski, pokój 13

Aguinon? aoiuwenrv.

ZAGINĘŁO świadectwo przemysłowe 
dla przedsiębiorstwa handlowego kat, 
I I I  wydane w Kasie Skarbowej w So­
snowcu, dnia 21-XII 29 r. na rok 1930 
za nr. 480 oraz koncesja na sklep tyto­
niowy wydana przez Urząd Skarbowy 
Akcyz i Monopolów Państwowych w 
Częstochowie, dnia 30-XII 27 r. za nr. 
289. Oba dokumenty wydane dla Robot 
niczej Spółdzielni Spożywców Zagłębia 
Dąbrowskiego w Sosnowcu, ul. Ludwi­
ka 2 dla sklepu przy ul. Piłsudskiego 
130. Znalazcę prosimy o zwrot za wy­
nagrodzeniem.

Za darmo
podam każdej panł bardzo 
skuteczny środek przeciw

upławom ■
Za szybki skutek pozosta­
nie mi każda pani wdzięcz 
czną. A .G ebauer, S tettin
H. 8. Friedrieb-Eberst 105 
(Niemcy). Dołączyć na

T?ortori;u

m w w M W w m w
IGNACY Kurdubelski zgubił ksią­
żeczkę wojskową z kartą  mobilizacyjną 
wydaną przez 73 p. p. w Katowicach. 
PELIKAN Stanisław zgubił dowód oso 
bist.y, wydany przez starostwo będziń­
skie.   ______ _______
ROMAN Styczeń zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Sosno-
wiec. która unieważnia. _
ZIEMBOWSKI Jakób zgubił legity­
mację na zapomogę z P. U. P. P. w Sos 
nowcu i dowód osobisty wydany przez
m agistrat Sosnowiec. ____ _
FRANCISZEK Gmyrek zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. U.
Złoczów. ____ _____ ______ ______ _
GOŁDA W incenty zgubił książeczką 
kasv chorych wydaną w Sosnowcu. 
ZYNEK Franciszek zgubił legitymację 
zasiłkową, wydaną przez urząd pośred 
nictwa pracy w Sosnowcu, którą unie­
ważnia.

D <> /. n r..

UNIEWAŻNIAM weksel in blanco na 
sumę, zł. 390.— na nazwisko H. Teper. ; 
JUL JANOW I Soji, Dąbrowa Górniczą, 
Narutowicza 70, skradziono w urzędzie 
bezrobocia w Dąbrowie portfel wraz z 
książeczką wojskową, wydaną przez 
8 pułk Strzelców w Chełmnie, wyciąg 
7. ksiąg ludności, wydany przez gminę 
Czarkowy, akt ślubny, wydany w Dą­
browie Górniczej, książeczkę kasy cho 
rych, wydaną w Sosnowcu, kwity na 8 
korcy węgla i inne przedmioty.
OŚWIADCZAM niniejszem, że długów 
za moją żonę W iktorję z Kempińskich 
płacić nie będę. Franciszek %ak. . 
ZA wszelkie długi i  zobowiązania po­
czynione przez żonę moją W iktorję nie 
odpowiadam i płacił nie będę. Sikora 
Szczepan, Modrzejów, Henryka 19.

W yuawce: tte ieua  MonslorsKa. Druk. »E xp;es Z aiłęD la« S o sn o w iec , ul. Tealraiaa 1 lel.42^


